
Jeden dzień w roku, jesienią Piotrowice stają się teatralną stolicą
Województwa Lubelskiego. To tutaj bowiem odbywają się
Piotrowickie Spotkania z Talią i Melpomeną, które już na stałe weszły
do kalendarza imprez organizowanych przez Centrum Kultury i
Promocji w Piotrowicach. Spotkania mają charakter nie konkursowy.
Ich istotą jest pokazanie widzowi różnych form teatralnych (od teatru
obrzędowego, po teatr lalkowy i teatr jednego aktora) a równocześnie
wymiana doświadczeń między zespołami.
7 października b.r. piotrowicka scena gościła teatry nagradzane
wcześniej na innych scenach Regionu Lubelskiego. Jako pierwsi
wystąpili gospodarze, czyli Teatr „Kaprys” z CKiP w Piotrowicach ze
sztuką pt. „Smok w Nieswarowie”.
Wielu wzruszeń i śmiechu dostarczył Teatr Obrzędowy „Blinowianki”
z Polichny. Pokazał on obrzęd związany z gusłami i zabobonami
dotyczącymi narodzin i chrzcin dziecka w dawnej polskiej wsi. Z
największym zaciekawieniem i niedowierzaniem przyglądała się temu
najmłodsza publiczność.
Dużą dawkę humoru zaaplikował nam Kabaret „Jarzębina” z Trzcińca
- trzy Panie walczyły o względy Pana podczas „Randki w ciemno”.
Obrzęd Nocy Świętojańskiej przedstawił Teatr Ludowy z Talczyna.
Było grabienie siana i rozmowy na temat świętojańskich zabobonów,
wicie wianków i szukanie kwiatu paproci.
Na zakończenie Spotkań wystąpił wieloletni recytator Mateusz
Nowak
Dla każdej grupy teatralnej organizatorzy przygotowali pamiątki w
postaci glinianych masek i dyplomów. Od początku do końca trwania
imprezy bacznie wszystkim spektaklom przyglądała się Pani Wójt
Kazimiera Cisińska. Tymczasem martwi fakt, że zbytnio nie dopisała
publiczność. Mamy jednak nadzieję, że w przyszłym roku sytuacja ta
ulegnie zmianie. A może zastanowimy się nad przeniesieniem takich
imprez do innych miejsc naszej gminy. Może gdzie indziej bardziej
docenią to, że nie koniecznie musimy jechać chociażby do Warszawy
czy Lublina, aby zobaczyć dobry spektakl.
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